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a-k wydano Polsk~ Hit 
• 

Radzieckie Biuro lnfo1•macyjne demaskuje machinacje angl saskich 
"sojuszników'' w tragicznych dniach przed wrześniem 939 1•ok 

'MOSKWA (PAP). Radzieckie Biuro Tnfor· 1 Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że ku agresji Pt'zeciwko Polsce i Rumunii. Rów
macyjne o"'łosi.ło dalsze dokumenty, przedsta- Związek Radziecki przeciw~tawił manewrom no<;ześnie j'.!dnak Wielka B1·ytania i Francja 
wiające rolę Wielk~ej Brytanii, Francji i Sta- ! mocarstw zachodnich swoje jasne i szczere nie odpowiadają, na pytanie. czy Związek Ra
nó v Zjednoczonych ,.,. rozwoju agresji nie- I propozycje, których jedynym celem było a- dziecki ze swej strony może liczyć na jakąkol
nit=ckiej. I chowanie p1>koju w Europie. wiek pomoc, jeźeli zostanie zaatakowany 

Po zajęciu Czechosłowacji - czytamy w ko- Propozycja Związku Radzieckiego ,przed- przez agresora. Moc:ir;:twa zachodnie pozosta-
munil:ade Radzieckiego Biura Info_rma~yjn~- stawiona ·wielkiej Brytanii i Francji za.wie- wił~ ~ówni„ż_ bez odpow~edzi zagadnie~ie, .jak 
~o - H1tle.: kontynuował zupelme 3awme rała projekt skuteczn-tgo paktu wzajemnej po- mmeJSze panstwa, gram.:zące ze Związkiem 
swe przygotowania do wojny. Wielka. Bry~: r mocy między Wielką Brytanią, Francją i I Radzle-~kim, będą mogły zachować swą neu-
1 ia. i Francja za.chf'Oały Hitiera do a1resJ1 Związkiem Radzieckim cwa.rancję Wiei- tralnosc przed agres0rem. 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu swoją kiej Erytanii, Francji i Związku Radzieckiego Z wyżej podanych względów Mołotow za
polityką, która była zamaskowana gołosłow- dla krajów Europy środkowej i wschodniej I komunikował, że Związek Radziecki nie jest 
nymi fr.4zesami o gotowo.ści do współpracy ze łącznie z wszystkimi krajami europejskimi, w stanie przyjąć na siebie zobowiązań Wl:lbec 
Związkiem Radzieckim. Wielka Brytania i graniczącymi ze Związkiem Radzieckim, oraz niektórych krajów, cak długo, jak długo Wiel
Francja usiłowały równocześnie przy pomocy 
manewrów dyplomatycznych zataić przed opi
nią publiczną świata istoiny charakter swej 
polityki. 

Jednym z tych manewrów były rokowania 
podjęte przez Wielką Bryła.nit; i Francję z 
ZSRR. Dwa te kraje usiłowały przedstawić 
rokowania, jako pow~żną próbę wstrzymania 
agresji hitlerowskiej. Okazało się jednak, że 
przedstawiciele Anglii i Francji traktowali 
pertr;.ktacje z ZSRR od samego początku, ja
ko jeszczf' jedno posunięcie w swej dwu
znacmej grze. 

Przywódcy Niemiec hitlerowskich zdawali 
!obie sprawę z istotnego charakteru polityki 
brytyjsko-francuskiej. 

Sprawozdanie Dirksena 
Pisał o tym ambasador Niemiec w Londy

nie DirkS>zn w swym sprawozdaniu, przezna
czonym dla niemieckiego ministra sprąw za
granicznych, w sposób następujący: 

„ W Londynie panuje powszechne 

ałszerze Historii 
• 

konkretne porozumienie wojskowe brytyjsko-, ka Brytania i Fra.ncJa. :t1ie wezmą na siebie 
francusko-radzieckie, przewidujące na.tych- poddt;nych ~obowiązań wo~e~ kraJó_w. położo
miastową skuteczną pomoc dla każdego z nych na. polnocno-zachodmeJ granicy ZSRR. 
krajów, który otrzymał gwarancję, na wypa
dek agresji. 

Minister Mołotow .,; · maju 1939 r. w prze
mówieniu, wygłoszonym na trzeciej sesji Ra
dy Najwyższej, podkreślll, że propozycje an
giel~ko-francuskie pomijają elementarnP za
sady wzajemności ' równości partnerów. Mi
nister Mołotow zaznaczył, że mocarstwa za· 
chodnie p!'agną 11d2.ielić sobie nawzajem gwa
rancji przeciwko agresji i usiłują zapewnić 
sobie pomoc Związku Ra<tzie::kiego w wypad-

Radzi.eckie Biuro Informacyjne przypomina 
następnie, że 18 mar.t.:a 1939 r. ambasador 
br •ty~!:ki w Moskwie Seeds zawiadomił k-0-
misarza ludowego spraw zagranicznych, że 

Hitler przygotowuje natarcie na. Rumunię i 
za.pytał, ja.k zareaguje na to Związek Radziec
ki. Gdy ze strony przedstawiciela Zwiqzku 
Radzieckiego padło pytanie ,jak zachowa się 
Wielka Brytania w wypadku agresji niemiec
kiej pr::eciwko Rumunii, ambasador Seeds od-

powiedzial, że Rumut:ia •eż~· bliże.i ZSRR nil 
Anglii. 

Rząd Radziecki, pragnąc doprowadzić 
d& ostatecznego, skutecznego porozumie 
nia, zaproponował podczas rokowań 
z olanie konferencji wszystkich najbar 
dziej zainteresowanych krajów, a mia
nowicie Wielkiej Brytanii, Francji, Ru
munii, Polski, Turcji i ZSRR. Celem 
konferencji miało być wyjaśnienie po
zycji zainteresowanych krajów dla ułat 
wienia porozumienia. Rząd brytyjski 
jednak uważał propozycję radziecką :z.a. 
przedwczesną. 

Rząd brytyjski zaproponował ze swej stro
ny podpisanie deklaracji, w myśl której Wiel
ka Brytania, ZSRR, Francja i Polska miały 
zobowiązać się do wzajemnych konsultacji w 
sprawie zorganizowania wspólnego oporu w 
wypadku ~gresji. Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań ' ni<: mogła stanowić 
skutecznego środk~ przeciwko niebezpieczeń
stwu agresji. Mimo tych braków, RZĄD RA
DZIECKI ZGODZIŁ SIĘ NA PODPISANIE 
TEJ DEKLARACJI, wierząc, że mogłaby ona 
być krokiem naprzód w hamowaniu agresji. 
Lecz ambasador brytyjski w Moskwie zako
munikował rządowi radzieckiemu, że SPRA
WA WSPOLNE.T DEKLARACJI JEST NIE
AKTUALNA. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Halifax przedstawił z kolei dalszą propozy
cję, w myśl której Związek RadzieCki miał 
ogfosić deklarację, g}oszącą, że w wy.padlm 
agresji przeciwko jednemu z krajów, sąsia
dujących z ZSRR - ofiara agresji może li
czyć na pomoc ZSRR, o ile zażąda jej. 

przekonanie, że kontakty Wielkiej Bry
tanii t innymi państwami, nawiąz"'ne 
ostatnio, są j._dynie krokami, podjętymi y pchnięcia Niemców na Wschód 
z usti'ożno.ści, przed osiągnięciem real- Jaką treść kryła w •obie ta propozycja? Na
nego porozumienia z Niemcami. Kon- kładała ona na Związek Radziecki obow·ązek 
takty te zostaną natychmiast ze.Twane, okazania pomocy ofiarom agresji niemieckiej. 
skoro tylko ważny cel, rodny wysiłku - Wciągnęłol:ly to Związek Radziecki w wojnę 
porozumienie z Niemcami - zostanie przeciwko Niemcom, przy czym Wielka Bry
osiii,gnięty". tania i Francja nie były zobowiązane do oka-

W ·nnym tajnym sprawozdaniu, zdobytym zania pomocy Związkowi Radzieckiemu. Na-
przez wojska radzieckie w Niemczech, Dirk- wet w wypadku Polski Rumnnii 

morzem Bałty-oltim we wschodniej Europie 
łącznie z państwami bałtyckimi. 

Wielka Brytania przedstawiła w odpowie
dzi kontrpropozycję, któia przewidywała 
jednostroJilną deklarację Związku Radzieckie
go w sprawie gotowości ZSRR okazania po
mocy Wielkiej Brytanii i Francji, gdyby te 
!{.raje zostały wciągnięte w wojnę wr;kutek 

wykonania swych zobowiązań (zobowiązania 
te d-0tyczyły Belgii, Polski, Rumunii, Grecji i 
Turcji). 

i tym razem Związek RaJlziecki miał przy
jąć na siebie zobowiązania., nie otrzymują-0 
zap"wnienia, ze Wielka Brytania. i Francja ze 
swej ttrony okażą pomoc Związkowi Radziec· 
kiemu, lub republikom bałtyckim. sen podkreśla, że Wielka Brytania. zmierza 

do osiągnięm pri;y.J<•znero porozumienia z które otrzymały gwarancję od Wielkiej s • I I L d 
Niemcami. Bryt··'niL - Rząd brytyjski odmówił anacJa posz a na ep on ynu 

przyjęcia na siebie zobowiązań łącznie Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że R~""z· k. B' I f · t · dz ZSRR w· lk B t ni 
fałszerze historii usiłują za~ić powyj;sze do- · stki · b yt · k' 'k ł d l k l"k ś 

ze Związkiem Radzieckim. Propozycja "" iec ie mro n ormacyJne s w1er a, I , a ie ą ry a ą i Francją uległy 
Halifaxa nie przewidywała również żad ze wszy . e propo_zy. c.Je 1· . YJS ie wym a Y a szym omp i ac_ Jvm wskutek o wiadczenia lmmenty, bez poznania których nie moźna d - - b ł d b d l k k nych zobowiązań ze strony przypusz- z zasa Y merownosc1 1 spn:eczne Y Y z go - am asa ora po s iego w Mos wie, Grzybow-

z.rozumieć dziejów Europy pnedwojennej. nos'c1·,._ n1·e~~1ez· ego pan'stwa sk· g czalnych ofiar agresji niemieck'* j, a .,, ~ n · ie o. Jasne i szczere stanowisko 'IĄ.iqc Polski, Rumunii i krajów bałtyc- PROPOzyCJE BRYTJ!JSKIE' WSKAZY- Arnba-sador Polski podał do wiadomości, że 
• • kich, wobec ZSRR. WAŁY NIEDWUZNA~ZNIE BERLINOWI ŻE Polsk:i. nie zawrze paktu wzajemnej pomocy Zw· ązku Radz1eck1ego ' Rząd radziecki przedstawił dalsze swoje w WYPADKU ATAKU NA ZW.IĄZEK RA- ze Związkiem Radzieckim. Przedstawiciel . . . . . 1 propozycje w sprawie paktu radziecko-bry_ DZIECKI, WIELKA BRYTANIA I l~RANCJA Polski mógł - rzecz oczywista - złożyć ta-

. Rok?wan~a między Wiel~ą ~rytaruą 1. Fr~n- tyjsko-francuskiego przewidujace WZAJEM- ZACHOWAJĄ NEUTRALNOSC, O ILE TYL- kie oświadczenie j.;:dynie i tJłłko za, wiedzą 
CJą z JedneJ strony a Związkiem Rad2'leck:m ' . ·· · KO UDERZENIE NA ZWIĄZEK RADZIECKI · - . · · · ·· 
'· drugiej rozpocz~y się w maJ:cu 1939 r. i ~Ą POMC(; ,,„ wypad~t: agreSJi ?rzeciwko 

1 

NASTĄPI P•RZEZ =RAJE 0AŁTYCKm ~ aprob~tą kol rządzących W1elkieJ Brytanu . . . l iedrsemu z kontrahentów. lub przeciwko kra- · ~ u • 1 FraneJ1 trwały około 4-ch miesię~y. Przebieg pertrak- ·. . . . . . . I . · . 
I .. . . • . . z . k Jom połozonym między morzem Czarnym, a Dma 11 maJa 1939 r. rokowania między (Ciąg dalszy na str. 2-ej) ·acii wgkazuJe z pełna J&snoscia ze w1ąze · 
R d · . · d · ł d . ki ·' · · 11-1111-1111-llll-1111-IHl-1111-llll 1111-IM-1111-1111-llll-1111-llll-llll-llll-Hll-llll-IHl-1111-Hll-1111-ll a ziecKJ ązy o szero ,ego poro:i::unuema z 

:rc::s!:===~=ei:o:i~~zi:o!::;~ Cza g-- a· -Sze Ir . wła.dzą mać agre;ję Niemiec. Rządy Wielkiej Bry- . 
!anii i Francji, ci<!szące się poparciem s•anów 

~~~;~0:~~yc~~~- postawiły sobie jednak zu- Mandżuria i Chiny północne w· r~kach armii ludowej . 
Wielka Brytania i Francja, przyzwy- MOSK~A PAP . . -:- Dzie~nik :.I1wiesti.a' w również, prawie całe G:hlny północne. Kaomin cji Kiang-si. za wyjątkiem obwodu Szanghaju, 

. . . . . . przeglądzie sytuaCJI strateg1:zne1 w Chmacn tang w chwili obecnej kontroluje tam wyłącz opanowane zostało przez wojska ludowe. 
c~aJ01:e wtdo~zrue do .t~go, ze U:~, „w~- stwierdza, iz rządy K1101ni11ta11gu w Mandf.uril nie główne miasta, jak Pekin, Tien-tsin, f'I- Cbińslrn armia demokratyana liczy obe-
ciąga.h dla ruch kasztany z ogma. • US!· 1 i w Chinach p6lnocnych zbliżają się ku >coń- juan, Tsin-tao, które jednak zewsząd otocz-0ne cnie przeszło 2 miliony iolnie:rzy, Poza.tym w. 
łowały nałożyć na ZSRR zobowiązania, cowi. · są przez chińską annię demol[l'atyczną i są. szeregach partyzantów i oddziałów samoobro
na poqstawie których Związek Radziec- Po zajęciu miasta Lao·Jan jeszcze silniej za- całkowicie oderwane od głównych baz zaopa. ny walczy ponad 4 miliony ochotników: rekrn 
ki miał wziąć na .siebie ciężar odparcia mknął się pierścień wokól Mnkdenu. Miac;to trzeniowych Czang-Kai-Szeka. Prowincie Ho- tującycb sic przeważnie z chłopów 
ewentualnPj aeresji hitlerO\\ ;,kiPj, pod- Czang-Czun i wielkiP manr'lżurc;kie renl rum pel, Szan.tung i So·nan majdują się prawte D:i;iennik „Izwiestia" zauważa: iż w zwiaz
czas gdy WIELKA BRYTANIA l FRAN przemY5łowe1 Giryn zn;ijduia ~iP je5zcze w •ę· całkowicie w rl"kacb armii ludowej. Wojskom ku z tym reakcja chińska traci z każdr.n 
CJA ~IE CHCIAŁY PRZY.JĄC ŻAD· k~ch Czang.K;ii s~ •·,, lpn rlni kh. r ~rnizo. Czang.Kai Szeka qrozi również okrąż<Jnie w dniem grunt pod noga~~· Pod ~aporem woje;~, 
~VCH ZOBOWIĄZAŃ \VOBEC ZWIĄZ n?w. są politzone 99 proc. tervt~1:1um Ma·1- prowin-:ji Szan.si. w okół stolic, lej prowin· demokratycznych topme1ą .~rmi~. ~z.ang-Kaj. 
KU RADZIECKIEGO Gd b Wielk dzurii opanowdne zostało przez chmsk:! :1.-.n1ę .1_ 1 1 _ 1 . bardziej Sz~a. Nie pomogły reakcJ1 chmslcie3 amery-

• y y " demokratyczną Czan:i-Kai-Sz-ek stracił w o'>tal c! . : a_n · ua~ .zam rn ~ię coraz I kanskie do..~tawy broni, oceniane na sumę 4 
Brytania i Francja osiągnęły ten cel, to tnich walkach na terenie M;inrl7iirii poł0wę p:e~sc1en naCJera1ący_ch wo1sk lud~wych. Zwy l miliard. ów dolarów .- pis.zą „lzi.viest';i" K·.1.o
zbliż~łyby się 011e bardzo do swegCI -;tacjonowanych tam y•ojsk _ w liczbie Ji)O cięzka ofensywa wo3sk demokratycznych roz. ł mintang traci władzę w Mandżurii i w €i1!
ostatecznego celu. a mianowicie d,o ~O,P· tysięcy żołnierzy. szerzyła również tereny wyzw~l.on.e w f!JJ!:i· i:ach półno.cnyp.11- ~adc,!i.odzl~j n 6:)lin.y 
fiikhl ni~llll~!'N~eekie10, . - - €hińska armia demokratyczna opanowala -na1:h cent~<=!i. _ @ale w,y~eże p~~ „ ~.q_~~e.; $ ,P:~-· 
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(Dokończenie ze str. 1-ef). cyjne zaznacza, te stanowisko Polski poparli I c7.ące tych rokowań ujrzą w najbliższym cza- wygt>dneJ dla ZSRR ze względu na izolację 
Postępowanie delegacji brytyj~ldej i francu- członkowie misji brytyjskiej i francuskiej. sie ś·11iatło dzienne). ZSRR. 

PODCZAS ROKOWA'Ń ANGLICY Dirltsen w swym' sprawozdaniu pod- W tym stanie rzeci.-y rząd radziecki z.mu-skicj zostało należycie ocenione również w t t szon'.'I był dokonać wyboru i zawrzeć z Niem-niektórych kołach Europy zachodniej. Ra- OSWIADCZYLI, ZE W WYPADKU kreślił, że w wypadku podpisa.n a pak u 
rlzieckie Biuro Informacyjne cytuje w tym AGRESJI MOGĄ WYSTAWI() SMIESZ q nieagresji • paktu o nieinterwencji, cami układ o nic.agresji. Decyzja ta okazała 
mi•jscu ar~ul Lloyd G€orge'a, który na mar NIE MAŁĄ ILGSO WO.JSKA, A MIA- przedstawiciele Anglii przyrzekli oot'nąć się dalekcnvzrocznym i mądrym krokiem rzą-
~i nesie rokowań w Moskwl.~.pisal: NOWCIE 5 DYWIZYJ PIECHOTY I gwarancje udzielone Polsce .. SPRAWĘ du radzieckiego. Decyzja ta w ogromnej mie-

JEDNĄ D.YWIZJĘ ZMO'.fORYZOWA-, GDAŃSKA I RORY'.L'ARZA ANGLICY rzc stworzyła w~rbnki sprzyja,ią,ce 1.wrr.yślne-
„Neville Chamberlain. Halifax i John NĄ, PODCZAS GDY ZWIĄZEK RA- GOTOWI BYLI - po za.warciu porozu- mu zakończeniu .drugiej Wajny światowej dla 

Sim3 n w istocie rzeczy ni>! chcą po.ro- DZIECKI WYRAZIŁ GOTOWOSO WY- mienia niem'ecko-brytyjskiego - PO- Związku Radzieckiego i ·.VS'i;ystkich woln()ść 
zumienia z Rosją", To co było ja,sne dla Sł.ANIA NA FRONT 136 DYWIZYJ, ZOSTAWI'ć NIEM'JOM DO ROZWIĄ- miłujących narodów. 
Lloyd George'a, to roz;imieil nie mniej 5 TYSIĘCY ŚREDNICH I SIĘŻKICH ZANIA SAM NA SAM Z POLSKĄ. Twiedzenie jakoby układ o nieagresji z 
dobrze przywódcy Niemiec hitlerow· DZIAŁ, 10 TYSIĘCY CZOŁGOW i TAN Anglicy przyrzekli NIE INTERWENIO- Niemcami należał do programu polityki za-
skich. Zdawali oni sobie sprawę z istot- KIETEK, PRZESZŁO 5 TYSIĘCY SA- WAĆ w tych sprawach. Dirksen pod- granicznej ZSRR - jest ordynarnym oszczer- -
n~go celu polityki ' brytyjsko-francn· MOLOTOW BOJOWYCH ITD. kreś'a, że pororumienie niemiecko-bry- stwem. Związek Radziecki n;tżył cierpii"ie I skiej. Celem tym było skierowanie Hit- ,.. 

. i to W tym stanie rzeczy nic dziwnego, że bry- tyjskie doprowadzi do tego, ~E POL- wytrwale do porczumienia z zachodnimi nic-
l~ra p~zeruw~o ZSR_r: 

7..agwar~n wa-. tyjsk0-trancuslrn-ra<lzieckie rokowania zakoń- SKA STANIE WOBEC NIEMIEC OSA- agresyv\.'11ymi mocarstwami przeciwko faszy-
nie Hi'łerowi prde1'.1u przez ui:i keszcz~- c~yły się fiaskiem. Niepowodzenie pertraktacji MOTNIONA". storn niemiecko-włoskim dla zrealizowan!a · Zwi<>zlrn Ra. z1e„1-1ego w Ja naJ· · 
me_ . " . , tych nie było przypadkowe. Wielka. Brytania Radzieckie Biuro Informacyjne za- syskmu bezpieczeństwa zbkrowego. Lecz wa-
mnJeJ sp~yj~Jący~h wa~~~ch w wy- j Francja pro·wadziły podwójną grę. 7dlaCZ4 przy tym, że KOŁA RZĄDZ.\CE runkiem poro.zu.mienia jest zgoda dwóch 
padlrn wo;rnY z rhemcami · ROWNOCZESNIE Z JAWNYMI PER- W WIELKIEJ BRYTANII GOTOWE stron. Choć Związek Radziecki nie szczędził 

Z końcerr. maja 1939 r. d.;legacje Wie'kiej TRAKTACJAMl W MOSKWIE TOCZY BYŁY WYDA() POLSKĘ NA ŁUP lllT- wysiłków dla porozumienia. przeciwko agre-
Brytanii i Francji przedstawiły nowe propo- ŁY SIĘ EOWIEM ZAl{ULISOWE ROKO LEROWI W CHWILI, GDY JESZCZE s,ii, to Wielka Brytania i Francja systematycz-
w cje, nieznacznie poprawione. lecz istotna WANIA Z NIEMCAMI, DO KTORYCH NIE WYSECHŁ ATRAMENT NA DO- nie odrzucały wnfoski radzieckie prowadząc 
kwesda gwarancji dla republik. bałtyckió po- PRZY\VIĄZYWANO W LONDYNIE I KUl\'IENCIE, ZA\V-ERAJĄCYM GWA- politykę izolacji ZSRR, politykę koncesji na 
została nadal otwarta. Koncesje brytyjsko- PARYŻU ZNACZNIE WIĘKSZE ZNA- RANCJE BRYTYJSKIE DLA POLSKI. rze<;z agnso;·ów, politykę „kanalizowania" 
franc,1skie miały charakter gołosłowny i były CZENIE NIŻ DO ROZMOW MOSKIEW Biytyjsko-niemieckie rozmowy gospodarcze agresji na wschód. 
uzależnione od tylu 1astrzeżeń, że propozycje SKICH. dotyczyły również sprawy kolonii, podziału Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że 
te były nie do przyjęcia. Celem pertraktacji moskiewskich było surowców, potJziału rynków zbytu i wielkiej Stany Zjednoczone nie tylko nie przeciwsta-

w tym stanie rzeczy Mołotow cświad- uśpienie czujności opinii public=ej Anglii I pożyezl..>i brytyjskiej dla Niemiec. wiały się zgubnej polityce Wielkiej Brytanii 
czyi przedst&wic!elom Wielkiej Bryta- Francji. · Cel rozmów brytyjsko-niemie:ikich Z powyższych faktów wynika, że koła r.i:ą- i Francji, lecz przy każdej okazji popierały 
nii i Francji, że propozycje ieh nie wska zostsł jasno sformułowany przez Halifaxa, dzące w Wielklej Brytanii planowały długo- ją. Fina11$'ści amerykańscy w dalszym ciągu 
zują na to, że Wie1ka Brytania i Fran- który 29 czerwca 1939 r. wyraził gotowość trwałe porozumienie z Niemcami oraa; t. zw. lokowali swoje kapitały w ciężki przemysł 
cja poważnie traktują sprawę paktu z porozumienia się z Niemcami we wszystkich „kanalizację" agresji niemiei:kiej na wschód Niemiec, uzbrajając w ten sposób agresję nie
ZSRR. sprawach, „budzących ni~pokój". Halifax przet.iwko Polsce i Związkowi Radziecldemu. miecką. Zdawali sobie sprawę z tego, 7.e 

Okazało ~Q później , że 1,0NDYNOWl I PA· ośw;adczył m. iin.: ,:w no·wej atmosftmze mo- Cóż dziwnego - podkreśla Radzieckie Biu- wojna w Europie oznacza zwiększenie zysków 
RYŻOWI BYŁY RACZEJ POTRZEBNE ROZ- gliśmy omówić z Niemcami problemy kolo- ro Informacyjne, że redaktorzy zbioru doku- kapitalistów amerykańskich. 
MOWY o PAKCIE, NIŻ SAM PAKT. Nic nialne, zagadnienie surowców, barier celnych, mentów, opublikowanych przez departament Rzecz j2.Sna, że w takiej sytuacji Związek 
dziwnego, że rokowania ciągnęły :ię w rtie- przestrzeni życi-0wej („Lebensraum"). ograni- stanu, tak skrzętnie usiłują przemilczeć fakty, Radziecki miał tylko jedno wyjście: przyjąć 
skończoność. czenic zbro,jeł1 : i:rme sprawy". bez których nie możnt-, zrozumieć sytuacji, prupozycje niemieckie w sprawie ukladu o 

w tym samym czasie dziennik „Times" pi· Dokumenty zdobyte prze?: wojska radzlec- jaka wytworzyła się w roku 1939. nieagresji. 
sał na marginesie rokowań moskiewskich: kie w Niemczech od~łaÓi~ją szczegóły ROZ- W tym stanie rzeczy nie ulegało już żadnej Podobnie jak w 1918 „ . z·wiązek Radziecki 
„SZYBKI SOJUSZ z ROSJĄ ZAHAMOWAŁ- MOW NIEMIECKO-BRYTYJSKICH, które wątpliwości, że Wie:ka Brytania i Francja zmuszony był z powodu wrogiej polityki mo~ 
BY L1'l'NE PERTRAKTACJE". prowadził wysłannik Hitlera Wohltat z mint- nie tylko nie podejm:>wały żadnych poważ- carstw zachodnich zawrzeć pokój z Niemca-

Dziennik „Times" miał zapewne na strerń Hudsonem i 'doradcą Chamberlaina - nych kroków, zmierzających do wstrzymania mi w Brześciu, tak w roku 1939 Związek Ra.
myśli pertaraktacje, jakie prowadził bry Wilsonem w czerwcu 1939 r. w Londynie. agresji rJemieckiej , lecz wręcz przeciwnie dzil'o,ki zmuszcmy był przyjąć propozycje nie
tyjski minister h<tndhi za.morskiego Hudson i Wilson propon:>wali Niemcom roz- przy pomocy tajnych machinacji usiłowały mieckie w sprawie. układu z powodu. wrogiej 
Hudscm z doradcą dla spraw gospodar- poczęde tajnych rozmłiw w spra'wie pełnego skierować hitlerowskie ,Niemcy przeciwko polityki Wielkie.i Brytanii i Francji. 
ezych Hitlera _ Helmutem Wohltatem porozumienia niemiecko ·brytyjskiego. Poro- ZSRR. Rzecz jasna, że fałszerze historii i inni re
w sprawie większej pożyczki brytyjski~j zumienie to przewidy·"1aloby podział świata Związek Radziecki znalazł się przed nastę- akcj<tniści są niezadowoleni z tego, że Zwlą
dla Niemiec. Równocześnie kontynuo- na sfery wpływów i zlikwidowanie „MOR- pującą alternatywą: · zek Radziecki umiejętnie wykorzystał układ 
wano r1Jzpoczęte w Diisseldorfie rozmo- DERCZEJ ICONKURENCJI NA RYNKACH .a) .albo przyjąć, ,Jtierując się koniecznoś~ią radziecko-~iemieeki dla wzmocnienia swej 
wy przemyslow'ców brytyjskich '!! prze. SWIATOWYCH". samoobrony, propozycje Niemiec w sprawfo siły obronnej. 
mysłflwcami niemieckimi w sprawie po- Ambasador Niemiec w Lor„dynie Dirksen w układu· o nieagresji i tym samym zapewnić Sll- oni niezadowoleni, ~e w wyniku uklatro 
rozumienia. handlowegl). sprawozdaniu przesłanym 21 lipca Ribbentro- Związkowi iladziecwemu przedłużenie okresu I rad~.icck~·niemleckiegc - wojska niemieckie 

Radzieckie Biuro · Informacyjne zwraca pawi, podał, że tematem rozmów W-0hltata iz. tJokoju na pewien czas, co umożliwiłoby lep-I rc11pcczęły swą ofensywę na wschód nie z linii 
uwagę na charakterystyczny fakt, że w imie- Wil:>onem były sprawy polityczne, wojskowe sze - przygotowanie d'> odparcia możliwej Mińsk- Kijów, lecz z linii położonej kiika~ 
nlu Wielkiej Brytanii występowały w Mo- i gospodarcze. Omawian-0 przytym problem agresji; set kilometrów na za~hód, że Związek Ra-
skwie osoby 0 drugorzędnym znaczeniu, pod- paktu o nieagresji, paktu o nieinterwencji, w b) albo odrzucić propozycje Niemiec i tym 

1 

dzieeld wyszedł z wojny zwycięsko. 
czas gdy w rokowaniach z Hitlerem brał ramach kt:lreg-0 minło nastąpić ustalenie samym zgodzić się na NATYCHMIASTOWE (Ciąg dalszy kQmunikatu radzieckiego Biu
udział sam premier Chamberlain. Przewodni- „PRZESTRZENI ŻYCIOWEJ" WIELKIEJ wciągnięcie ZSRR FZez prowokat<>rów w ra Informacyjnego zostanie ogłoszony poju
czacy delegacji brytyjskiej Strang nie miał BRYTANII I NIEMIEC. (L'okumenty daty- zbrojny k{mfłild z Niemcami w syh..acji nie- trze), 
peinomocnictw do pod:f:isania jakiegokolwiek ~-- ·-1 -„.....--H .,,._,.._. _.._ ... „~- ~;-,.. ~„.„ _ _.., ___ ''"·*-'"•·---„••w-=1n11emwww-mi-•zw-.„~;;;mm ..... 
porozumien'a z ZSRR. ~ t t - d • ff .-. t I ~ w. Brytania i Francja miały wys~ać do Mo: .:s1J a e . I a e a 
skwy misje wojskowe, które miały brac 
udział w rokowaniach, lecz podróż misji tych 
do Moskwy trwała bardzo długo, Okazało się 
zresztą, że w skład ich wchodzą osob~ o dru
gorzędnym znaczeniu, nie mające zadny~h 
pełnomoonictw. W tych warunkach rok~wania 
nil tema~y wojskowe były hez znaczema, P~
d-01mie jaik pe;rliraktacje na temetly poi"· 
tyczne. . . 

Był niezwykle Z>dyis.cyplinowa
ny, gdyż codzieinn.ie zglć!JSzał 6ię do Kancerla· 
rii. Robił to głównie w celu informaieji. Był 
cziłowiekiem odważnym. Dowiódl tego, gdy 
po,s:zedł wraz ze swoimi chłopcaim' do ata1ku, 
nie szukając be?Jpiecznego uk-ryc.ia w pod
ziemnym schro.nie Kancefa.rii Rzeszy. 

Aschman nie miał jednej ręki. Był inwali· 
tlą. Wyglądał zawsz·e nader skromnie. Trzy· 
mał się na uboczu. Wzbudzał zaufanie całym 
swoim wyglądem i sposobem bycia. 

FATALNE WIAD0'.\10SCI. 

przedtem nie raczyli zwrócić na nas najmnieJ I trzebowali słów pocieszenia f otuchy cl, któ
szej uwagi, W~ększość z n~ch w_ogóle. trakto- rzy jeszcze do niedawna ·zachowyw·ali s!ę bru 
wał~ nas wy_raznle lekcewaząco 1 .z ~ory. ta~nie i wyzywająco. Zdradzające sl;rach i 111-e 

Wseyscy c1 esesowcy nagle stali się wprost p0<''ÓJ. nytania d tk' t wi 1· . . . . . " prze e wszys im s a a 1 ese· nadskaku1ąco grzeczni l zyczhwl w stosunku · któ . d . . . 
do nas. Każdy z nich usiłował nawiązać z na. sowcy, r~ m~ Y Jeszcze nie . "'.ąchali ~ro
mi rozmowę, Co chwila zaczepiano Berndtu chu na frnnc1e, nigdy nie zaglądali śmler-c1 .,, 
lub mnie. Miny mieli przy tym wysoce nie oczy na przednich pozycjach Niektórey wole. 
wyraźne i mocno speszone, Pełne trwogi py· li nie rozmawiać i nie pytać. Siedzieli prZ) 
tania sypały się ja'k z rogu obfitości. stolach i w milczeniu chlali wód.kę w niewiary 

Pytania te byłv i7d_nostajne i brzmiały je. godnyrh wprost ilościach. Między pijącymi 
dna~owo: :,Jak sądz·c.1e, czv W;~ck d. otrze ~o I nicra7 powstawały ostre s11neczki. Ale nie na 
Berlina? ~1'.'.dy to ~oze ~astąu1c i ~z_v ·~ . ogo. długo. Kłótn:e te prawie natychmiast top!onu 
le ,na~tąp1? „Czy ,„iest Jes~cze. ~~zl•wo ~1: do· w morzu alkoholu. Inni "Zaś zachowywali sit; 
stac si~ na zar:hnrl.? A ~a1wazme~"7f' ~'l) zupełnie hiernie i w stnnie iaklegoś dziwnego 
długo Jeszcze będziemy s~ę lrzymac? odrętwien:a be?mvślnie '.:zekall na nadejście 

czeqoś niec>1· reślonego i nieznanego nawet dla 
nlch sam} l h. 

Radzieckie Biuro Informacyjne dodaje, ze 
misja wojskowa ZSRR uważała, że pomoc 
ZSRR będzie możliW'l jedynie w wypadk;1, 
jeżeli Polska 'l;godzi się na. ~rzepuszcz_eme 
wojsk radzieckich przez; swoJe te-ry~onu'?. 
Rząd poiski w odpowiedzi ~znaczył: ze nie 
nrzyjmie 1rnmocy wojskoweJ ~ Z'·-:iąz~u Ra
l"Zieckiego, podkl'eśla.h~c w ten sposob, ze oba
;ia się bardziej wzmocnieni<> ZSRR niż agre
li hitlerowskid. Radzieckie Biuro Informa-

J~~~~~~~~1111111111--=------~---------=~-=-----------------------------

W schronie już wiedziano 0 coraz bard 1ieJ 
pogarszającej się, z minuty na minutę , svt.ua. 
eji na odcinkach bojov.rych Fatalne wiado
mości rozes1ły się lotem blysk.awicv. \Vyw<„ 
lały one piorunujące wrażeni!' na ss·manach, 

1 zwłaszcza na oficerach esesowskich, któ 7'f, Rzecz charaktervstyrzna. że najbarf11.i ~1 110- (D. c. n.) 

- Opo-wia1dają o C.Jwdlży NaiSrndini·e, 
ie· pewnego razu sze·d~ 0111 P•rZe'Z ryne!k 
w Bag-da•dzie i nag'Je u.s)J"5.za 1ł krzytk i ha· 
lais dolat.1 l(iąqr z ohe1rży. Nasz Cho·d·ża, 

fok wiado11110, je~t to czlovi'ie'k ciekawy, 
;,,ajrzal wic;c dio ohcrży. f wMzi, że gru· 
by o c.zerwo•n.ej mordzi,e oberż~'sła trzę
sie za kank ia'kieg-oś oihdartusa i żądia <Yd 
nieg-0 pie1ni .ę.d.zy, a ten nic chce plaóć. 

- Co to za liafas? - 'J'.l~nta naiSz Cho
d'ż.a Na•s•reidin. - O co cho•dzi? 

- Ot·o t·en wlói.:zę·ga - krzyiknął w od 
'po\viei<lzi oherży~ta, - tein ne,1d:ziny ie1b
ra!k i zfodzieil wszeida przeid c!hiw.illą do 

'22 Na•s•re<li:n - i ~e jes1t kor.zystać bezipfa.t-1 twój $Zaszłylk, a ty słyszałeś jałk dźw~ę-
niie z cu·d z1e1j wła;s1101ści ! ozą Jego 'J)iendądze. 

- Ty SlłY'szysz, olbda,rh1isie, co mówi Wseysicy w he1rb.a1cfa1m.j Dolkfaidall!i slę 
Io demie te•n szanowny i sz1la>Cbetrny czło ze Ś>miechn. Jeden·w 'J)OŚPiiecbp UJPrzed·ztlq: 
·:c·k! - ucies·zyt się 01bfrżvsita. - Cis·ze1, bo o•cftrazu domyś'lą się. że 
- Czy mas,z pie.nią<lze? - zwrócił się mówimy o Cho<l!ży Nasred'inie! -

• 11o<lża Na, redi1n do biedaka. - Skąd 0111i wiedzą o fyun? - uiśmłe--
Ten mi.Jcz,ąc Wy>ją•ł z kieszeni osta.tnie charyąc slę, myślla~ Chodiia Naisredin, -

mie·dzia1ki i pod·a~ Chodży Na1s1re<lfool\vi. nrawcla. że to zidarzY'ło sli•ę: nie w Bagid.a
Ober-żysfa j .u·ż wyci'ągną:ł TJO nie swoją dzie. ale w Staimb>uBe. lecz ~ystko je-

mo.iei oberży, niecha·i U•SC]Jll1q ws:Zystkioe ~łustą !a·pę. d1no, siką·d mo.gą o tym wiedzieć? 
je•io wnę·brzno.ści. wyjął z izaina1drza pfa· - Zaczelrn1i: o ~zano~111"11 ! - P'?ws.frzy Półgfosem zaczął OIPO•w.iaid~ć diru1gi 
cek i -cJl!ugo trz:vrna1ł go naid pa,Jenis1ki-eirn, mał go Cl!odza Na''lre·d:1!11. ~ DaJ·no na· !-t:n w sh·o:i·u pasfoaha i wzio1rzys1tyru za
g"clz:ie sirna ·żyłem w tect C'hwill·i pa•chnący przód swoi.ie uicho ! w-01Ju, fak1e no.szą mi.esz,kańocy Baid·yich-
i th11sty ~,;; ac;;z.tyk. :i trzyrna1t tak diług-0 a:ż I d:J11go dzwo:ni1! zadśniehnmi w ga1rśd szainu. 
n1~ace:k ie~o na1siąkl za1pac.łiem smaż·o.ne- pie11ie.1dzmi nad sa1mY'm ud1em obe.r?:ys.ty. - Onowiadatią je~z,cze talk. Pewneigo 
e:o mięsa i ~tnł się od tego po•dwó-ini·e A pot-e•m zwróciił pieniądze b~·eda1kowi l'a1Zą1 Chodta Na.sre1cUn :p-rzeC'bod·zit Qibolk 
miękki i rna·czny. Po·tem z,:;żarł p'La1ceik powied"Ział: ogro<lu 'PC'W'nego mu'tly. Mllld'ła w.łaiś;niie 
a teraz nie chce pfacić, n~echaj wy1pad· - fdź w s1po•koi}11, biedny czlłowieku! nazbierał cały "''\Qlfek meilomóiw. a że by!ł 
.n;i, \-.,nszr1'·tkie jegn Z·(!tby i Óbtlezie s.kóra! - Jaikto? - krzykną~ oiherżyista. - chciwy, to na'Defoj~ go ta!k, ż.e nie m6gł 

- Czy, to Prawda? - Z>a1JJY'ta1ł Chodża Przecież nie ot1rzymałem za1płaty! nawe•t go poidmiie.ść, a cóż <liO!P~er<> nieiść. 
Naisrn·d·in srogim gfoseim żehralka, 1dóry ze I - Za1pła•ci'ł to1bie co do gorosza. jes.tci;, Oto s~oi i rotz1rnyiśfa: jakby Zll'.-Oibić, alby 
;s,.rnd!'11 nie mógł wyrpowie1d!ziieć sło1wa. I cle &kwitow1a:ni. - 0>d1pmvie·dziaJ Chodza wo1re1k tein znaHaza- się w diomu? Zo1b.aicey~ 
- Ni-e la1dnie- jes1t - :Powieidzia'ł Oho<lża. Naisre-di111. - On wąJc:haił jaik paiclhnie .P~rzeclhodm1ia i udes·ZYq si~1 
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Ząclllln --

W Szkole Cwicze1"i, mieszczącej się niczyl starosta powiatowy tow. Tom
w baraku pomemieckim przy ul. 3 Ma- czak. po~wołując do prezydium prezesa 
ja w Kutnie odbył się w dniu I4 bm. Rady PCK sędziego tow. Walewskiego-, 
zjazd przodownic służby zdrowia oraz ob. Wronkowskiego przedstawiciela Sa 
przewodniczących kól PCK z terenu I mopo.:nocy Chłopskiej i ob. Borowicza 
całego powiatu. Konferencji przewod- delegata Zarządu Miejskiego w Kutnie. 

Walne ebranie 
T-wa Przyjaciół Zołnierza 

Dnia 12 b. m. odbyło się N sali konferen- szcząlki przeniesiono z cmentarza ewang'o!· 
cyjr.ej st<irostwa kutnowsl<i"go walne zebra- lickiego na miejscowy katolicki. 
nie członków Towarzystwa Przyjaciół żołnie- W zamierzeniach zarządu TPŻ na rok bie
na z terenu miasta Kutna i powiatu. Na ze- żący leży uaktywnienie i rozszerzenie"'swej 
branie p;zybyli członkowie kutnowskiego od- działalności przez zwiększenie ilości członków 
działu TPŻ w liczbie okoio 80 osób, delegaci stałych i wspierających, rozszerzenie istnieją· 
wojewódzkiego zarządu TPŻ w osobach ob. cych kół terenowych, zorganizowanie 9dczy
pułk. Zawadzkiego i kpt. Klimaszewskiego, tów 1 pogadanek celem zainteresowania spo· 
oraz. przedstawiciele partii politycznych. łeczeństwa akcją TPŻ. zorganizowanie kół w 
Wyczerpujący referat na temat obecnej sy- szkołach powszechnych, średnich, gimnazjach 

tuacji politycznej wyg1osił kpt. Klimaszewski. i szkołach roln!czych, oraz na terenie prgani
Sprawozdanie z działalności ustępującego zacji młodiieżowych. 
zarządu, oraz całokształtu akcji TPŻ w roku I Po zako11.:zeniu sprawozdań, walne zebranie 
ubiegłym, składali prezes ustępującego zarzą- udz:eliło absolutorium ustępującemu zarządo
du ob. Golański, oraz sekretarz zarządu tow. wi i uchwaliło budżet na rok bieżący który 
Makuła. · wyraża się sumą 495.000 zł. Jednocześnie po-

Towarzystwo Przyjaciół Żołn;erza liczy w stanowiono podwyższyć minimalną stawkę 
Kutnie 373 członków. oraz 1:. kół w powiecie składek mi-csięcznych do wysokości 20 zł, 
zrzeszających 554 członków. W okresie spra· z kolei dokonano wyboru nowego zarząd 1 

wozdawczym kutnowski oddział TPZ zajmo- który prz.dstawia się jak następuje: prezes 
wał się opieką nad poborowymi udającymi się ob. Smiechowski. sekretarz to•11. Bendowski, 
do wojska. Ponadto z inicjatywy TPZ dopro- członkowie: tow. Kurowski, ob. Olicka, tow. 
wadzono do porządku groby żołnierzy pol· Spiewankiewiczowa, ob. Trusiński, ob. Jadwi· 
skich znaj::lujące się na miejscowym cmen- ga Tomczak, tow. Walewski i ob. Zemsta. 
tarzu, oraz groby żołnierzy radzieckich na Wyl:lrano również J<omisję rewizyjną oraz de· 
placu za koszarami. Dckona.r.o również ekshu- legatów na walny zjazd w osobach tow.: Spie
macji zwłok 160 poległych żołnierzy, których wankiewiczowej i tow. Bendowsk.iego. 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 

eh budowlany w Ml 
Dbając o zdrowie matki i dziecka 

fabryka M. 1. w Żychlinie urządziła w 
budynku własnym przy ul. Narutowi
cza 71 stację Opieki nad Matką i Dziec 
kiem. Przychodnia zajmuje lokal 4-o 
i~bowy, który -składa •się z poczekalni, 
gabinetu lekarza, gabinetu pielęgniar

ki, oraz kuchni. Cały ten lokal został 
gruntownie i starannie odświeżony, o
iClZ wyposażony należycie w nowocze
sne sprzęty, których koszt wynosi po
nad 500 .000 zł. 

Mieszkanki osady fabrycznej znajdą „, przychodni bezpłatne porady lekar
sbe dla siebie i dla swych pociech. Po 
dobna stacja Opieki nad Matką i Dziec 
kiem planowania jest róv..."!lież przy O
kręgowym Ośrodku Zdrowia w Żych
linie, lecz jak się cio\.viadujemy z bra
ku kredytów projekt nie może być na 
razie zrealizowany. Byłoby rzeczą po
żądaną, by odpowiednie czynniki po
konały istniejące trudności finansowe, 
gdyż potrzeba przychodni dla matki i 
r'lziecka przy Ośrodku Zdrowia w Zych 
linie daje się odczuć w poważnym stop 
niu. 

Jak się dowiadujemy w nadchodzą

cym sezonie budowlanym prace przy 
rozbudowie fabryki M. 1. posuną się 
znacznie naprzód. Jeśli chodzi o budyn 
ki przemysłowe, to zostanie komplet
nie ukończony i odd_any do użytku 
pewna część hali fabrycznej, której 
budowę rozpoczęto latem ub. r. Z ko
lei zostanie wzniesiona druga część tej 
hali w stanie surow)'~n. Całość stworzy 
gigantyczną halę o konstrukcji żelbe
tonowej. której długość wynosić bę
Jzie 120 mtr. a szerokość 60 mtr. da
jąc w sumie 7.200 mtr. kw. powierzchni 

Jeśli chodzi o plan rozbudowy osied 
la robotniczego, to w b. roku zostanie 
wykończony dwupiętrowy blok miesz-

kalny, wzniesiony 1es1enią ub. roku. J lenia młodego narybku technicznego 
Oddanie do użytk:i tego bloku na- fabryka lVL 1. przystępuje z nastaniem 

~tąpi jesienią roku bieżącego. W bu-. wiosny do wybudo9.rania własnego 
~ynku znajdzie pomieszczenie miesz- gmachu, w którym zostanie otwarta. 
kalne 24 rodzin l'obotniczych, otrzy- szkoła przemysłowa, gdzie młodzi ta
mując po jednym pokoju z kuchnią. chowcy będą magli· pogłębiać swoją 
W bieżącym roku róvmież rozpocznie wiedzę teoretyczną. Należy nadmienić, 
się budowa nowego dwupiętrowego blo ze podobna szkoła już istnieje, lecz 
ku mieszkalnego, w którym przewi- mieści się w gmachu szkoły powszech
duje się umieszczenie 24 rodzin. nej nr 1, co stwarza dodatkowe trud-
Równocześnie, celem ułatwienia szko ności przy nauczaniu. 

Wiejskie spółki drenarskie 
winny być. znów powołane do :tycia 

Przed wojną istniało na terenie po
wiatu kutnowskiego 65 t. zw. spółek 
drenarskich, do których należeli gospo 
darze, właściciele gruntów. Spółki te 
miały za zadanie urządzanie i konser
wację urządzeń drenarskich służących 
do odwadniania pól i łąk. Dzięki dzia
łaniu tych spółek zdołano zaprowadzić 
na terenie powiatu cały szereg urzą
dzeń, których łączna wartość wyniosła 
17 milionów złotych przedwojennych. 

Ogromny ten majątek znajduje się 
dzisiaj bez należytej opieki i konser
wacji, gdyż spółki drena1·skie w znacz
nej większości nie wznowiły po woj
nie swej działalności. Dalsze trwanie 
takiego stanu jest jednak rzeczą 
niedopuszczalną, albowiem urządzenia 
drenarskie nie konserwowąne należy-

cie niszczeją coraz bardziej, co w re
zultacie musiałoby z czasem doprowa
dzić do całkowitego ich unieruchomie
nia. Wynikiem tego byłaby konieczność 
inwestowania milionowych sum dla 
zapewnienia roli uprawnej należytej 
cyrkulacji wodnej. 

Toteż w najbliższym czasie władze 
powiatowe dołożą wszelkich starań dla 
ponownego powołania do życia spółek 
drenarskich. Właściciele gruntów, na 
których znajdują się urządzenia dre
narskie winni we własnym interesie 
pogodzić się z koniecznością wnoszenia 
pewnycłi niewielkich zresztą opłat, któ 
re są konieczne dla utrzymania spraw 
ności urządzeń będących wspólnym dO' 
brem wszystkich rolników. 

Usprawnienie systemu aprowizacji 
W związku · z reorga01zacją ~ystemu apro- Na czele Komisji stanął jako przewodniczą 

w:~zacji , na zalecenie Minister~twa Aprowiza. cy wicewojewoda Stawiński , jego zastępcą 
CJ1 i Ministerstwa Przemysłu t Handlu powo· został na I 'k \V · w d · 
lana została przy Urzędzie Wojewódzkim w cze m . . 0 1. . Y z. Aprowizacji -
Łodzi tak zwana Komisja Aprowizacyjno-Ko· ob. G.oss. Kom1s1a , będzie ~lala na celu 
ordynacyjna. W skłi.d tej komisji weszli de- planowanie w dzledmnle aprownacyjnej, u
legaci wszystklch Instytucji istniejących na I zgadnlanle nledoclą.gnlęć wynikłych w terenie 
terenie województwa łódzkiego, których czyn. z tytułu rozprowadzania artykułów spoźyw· 
nośd zazębiają o aprowizację, a więc Fundusz czych, usprawnienie gospodarki aprowizacyj-

cz 
\ 

Aprowizacyjny, Pełnomocnik Składowni Zbo· 1 neJ. TAJ (I E I ża, RCA, Spol.em'. Pełno~oc8:ik. od podatk~ I Sp?dziewać s!~ i1ależy, :i:e stworzenie tej 
gruntowego i mm. jak rowniez i przedstawi· kom1s1l przyczyni się w dużej mierze do 

Głos KułnOWSki'• ciele partii politycznych i związków zawodo· 1 usprawnienia gospodarki naszego wojewódz· 
n • wych. twa na odcinku aprowizacyjnym (m,z,) 

Pierwszy zabrał głos pełnomocnik 
Zarządu Głównego PCK na oddział 
kutnowski ob. Tomaszewski, który o
mówił deklarację ideowo-programową 
oraz ogólne założenia i v1tytyczne dzia
łania PCK. Z kolei ob. Tomaszewski 
złożył sprawozdanie z qziała1ności PCK 
na terenie powiatu kutnowskiego. 

Organizacja PCK na terenie Kutna 
i powiatu liczy ogółem 12.023 t:złon
ków, z tym, że w roku ub. przyrost 
członków wyniósł 2.650 osób. Szcze
gólnie znaczny przyrost członków dał 
się zauważyć w kołach młodzieżowych 
PCK, Oddział kutnowski objął opiekę 
materialną nad bursą Salezjanów w 
Woźniakowie, doraźną opiekę nad Do
mem Matki i Dziecka we Franciszko
wie, zakładem dla ociemniałych i nie
dołężnych w Pniewie i sierocińcem w 
Skrzeszewach. Wszystkie te zakłady o
trzymały odzież, obuwie, bieliznę i ko
ce, wartości koło pół miliona złotych. 

Oprócz wymienionych zakładów 
zamkniętych. oddział w Kutnie objął 
opieką przedszkola w powiecie w licz
bie 14. Oddział opiekował się również 
sierotami i półsierotami po poległych, 
zamordowanych w obozach koncentra
cyjnych i zaginionych. 

Wartość wydanej odzieży i obuwia 
~-vnosi około miliona złotych. 

W listopadzie ub. roku przekształ
cono dawny punkt centralny PCK 
na przychodnię lekarską. W przychod
ni dyżuruje stale l lekarz i 3 sanita
riuszki. Za porady lekarskie jak i za 
zabiegi pobierane są minimalne opłaty. 

Osoby ubogie, inwalidzi wojenni i 
podopieczni otrzymują je darmo. 
Pogotowię sanitarne z karetką sani

tarną czynne jest 24 godziny. Zacho
dzą jednak poważne trudności w uzu
pełnieniu części technicznych dla ka
retki, która przebyła już kilkadziesiąt 
tysięcy kilometrów, zanim oddział w 
Kutnie ją otrzymał. Toteż w krótkim 
okresie czasu musiano wydać przeszło 
8~ ~ys. zł. na remonty i części uzupeł
magce. 

Staraniem kutnowskiego PCK prze
prowadzono w grudniu ub. roku pierw 
szy kurs sanitarny dla wiejskich przo
downic zdrowia, na którym przeszkolo 
no razem 28 osób. 

Ponadto oddział PCK zajął się po
szukiwaniem osób zaginionych, zarów
no n.a ~lecenia prywatne jak i innych 
oddz1ałow PCK. Poszukiwania te w du 
żym procencie zostały uwieńczone suk
cesem. 

Z kolei ob. Kurc kierownik kance
larii PCK oddziału kutnowskiego omó 
wił wytyczne administracji kół PCK. 
W toku dyskusji omav.ri.ano zaistniałe 
bolączki poszczególnych kół tereno
wych. 
Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
ob. dr. Szendzikowski, lekarz oddziału 
PCK., który zwrócił uwagę przodownic 
wiejskich na ich właściwą rolę na te
re~e wiejskim. Przodownice wiejskie 
t~aJą za zadanie dbanie o rozwój hi
g1~ny n~ 'Ysi i właś~iwy tryb życia jej 
m1eszkancow. W zadnym natomiast 
~padku przodownica nie powinna 
za]mować się leczeniem, jak to się kil
kakrotnie już wydarzyło . .Jedynie le
karz jest uprawniony do leczenia cho
rych. 

N a zakończenie przodownice z te
ren u wiejskiego w liczbie 11 otrzyma
ły z oddziału PCK kompletne anteczki 
wyposażone we wszystkie potrzebne im 
leki i przyrządy. 
•••••••••••••••••••••••c~~•••• · 

Komu i. 
We wtorek, 17 lutego o godz. 9-ej 

rano, odbędzie się w świetlicy KWPPR 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 od
prawa instruktorów i przewodniczą
cych sekcji prapagandy przy Komite
tach Powiatowych i Miejskich PPR 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Komitet Wojewódzki PPR 

w Łodzi 
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Z żqcia Partii 
UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU 

DZIELNICOWEGO GRUP B. 
Komitet Łódzki Wydział Propagandy za. 

wiadamia, że dziś w ponledziąłek 16 lutego br. 
o godz.18-ej odbędzie się seminarium wvkłr..· 
dów „Państwo Demokracji Ludowej" 1 „ZSRtt 
- nasz sąsiad i sojusznik". \ ·V·1ndadah w 
Dzielnicach: 

Bałuty tow. Smal. - StaromiejsLa - to~~·. 
Malinowski, śródmieśde tow. Falkowski. 
Sródmieście-Prawe tow. Jezierski , Sró:t. 
mieście-Lewa - tow. łlecht, Górna - tow. 
Jaszczyn, Górna-Prewa - to v. Alpern, G5rna. 
Lewa - ~ow. Sas, Widzew - tow. Ptasi!1ski, 
Ruda - tow. Chuchler. 

UWAGA! STUDENCI PPR-owcy 
Dnia 17 bm. we wtorek , w lokalu Dziel 

nicy Śródmieście Piotrkowska 53, fron t, 
I piętro odbędzie sę zebranie koła partyjne 
go wydzialu humanistycznego. 

Obecność obowiąz:ko\••a. 

WSPOLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
Dziś o godz. 16-ej w lokalu przy ul. Tymie. 

nleckiego 20 odbędzie się wspólne zebr,1':.ie 
członków PPR i PPS biu ra spedycyjnego. 

UWAGA, instruktorzy i prelenencJ. dzi:!lilic" 
Staromiejskiej f 

Dziś o godz 17-ej w lokalu własnym pn:y 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebranie 
preleg entów i i11struktorów Staromiejs:..lej. 

ZEBRANIE KOBIET DZJELNICY BAŁUTY 
Dz i ś 0 godz. 17-ei w lo!•alu dzielni ~y ;:irzy 

ul. Zg iersk iej 71 odbęd zie się zebranie n.oo.<! f 
sympatyczek i człon}~iń PPR Bałut. Sora' V'' 
bardzo ważne. Obecność członkiń PPR obO\\ ~· , 
ko wa. 
UW AGA prelcqenci dzielnicy Góm~j Lewej' 

We wtorek 17-ego lutego o g-0dz. 17-ej "' 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 102 od. 
będzie się zebranie prelegentów Górnej ·Lewej 

ZEBRANIE KOŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbę.la sit; zebrania kół 

PPR w nas tępujących [abryk'lc.1 inslytu· 
C.ia-:.h: 
RUDA PABIANICKA 

O .aodz. 15,30 -i 1-lzial rm;,;fiar.:rz:iv i d ro90. 
wy ŁWKED - st. Chocianowice. · O ;pal! 
14-ej M. O. 
SRóDMIEJSKA LEWA 

O godz. 14-ej Fabryka Mebli Metalowych . 
Prywatne Warsztaty Skórzane. 
W!DZEW 

O godz. 16.e.i zebranie koła pr~acown;!tów 
biura PZPB N r. 16. 
WIMA - PZPB Nr. 5 

O godz. 16-ej pracownicy kollowni - zm.•.a.
na dzienna. O godz. 14-ej sekretarze k"il oa
dii1tł0w i.- ~n. 

GOR: A - PRAWA 
O godz. 15.30 PZPB Nr 4 - kolo t , 1 2,0 

O qodz. 16,30 PZPW Nr 5 - koło 1. O godz. 
16 ·c. T. - H1; rtownia Nr. 1 
GÓRNA- LEWA 

O godz. 16-cj Dyr. Papiernicza, f . „Wega", 
„Res!au" PFAE. O godz. 15,30 C.T. O qodz 

17.ej Przeds i ębiorstwo Budowlane. O godz. 
13,30 PZPW Nr 37 oddział II. O godz. 14-e j 
PZPW Nr J - zmiana I. 
FABRYCZNA - PZPB NR 1 

O godz. 1.5-eJ Wykończalnia koła 4,5,6 i 7. 
$R0DMIEśCIE 

O :rodz. 13,30 PZPB Nr 40. O godz. 16-ej ~ . 
.PocJs tclski", CZPWL. - Dy r. J edw. Gal an t. 
Zjedn. Przem. Guzikarskiego. O godz. 15,30 
Zjedn. Przem. Org. O godz. 16,30 „Rozbudo
wa". O godz. 15-ej Radio. O godz. 19-ej „Sil · 
lidarność. 

STAROMIEJ SKA 
O godz. 16-ej Browar - Zdrój, egz, Komite 

tu Fabrycznego PZPB Nr 8, przędzalnia PZPS 
Nr 2 - zmiana dzienna. O god>z. 15,30 Uiząd 
Wojewódzki Aprowizacja. O godz. 14-ej przę 
dzalnia PZPB Nr 2 zmiana I . 
OGÓLNE ZEBRANIE pr acowników biura sµe· 
dycyjnego. 'i 

vV e wtorek 17 II o godz. 16-ej w lo;;.aJu 
nr 1y ul. Tymicnieckiego 20 odbęd·de się !)gól 
P 'l nie całej załogi i biura spedycyjn~,p . 

Ofiary 

(j [ o s 

Stasiak, Marcinkowski, Olejnik, Pisarski, Zylis i Niewadził zwyciężyli w Gdańsku MKS 12: 4. 

Wyja'Zdowi pięściarzy ŁKS-u do Gda~a gie ozdirowiał i stainął w ringu, wmiacniając 
na ~cz z MKS-em towarzyszył pewien me· wybi!Jnie pozycję łodzian. 
I?O'.kój. w bo~ser~ki.ch sf~rach ~od~ . ŁKS miał Wynik jednak osiągnięty przez ŁKS-12:4 
Jei;:hac do .„Ja.sk!km.ru lwTa w ~„łab1po.nymk~knła - przechodzi najśmielsze nat.>.Ze oczekiwania. O-dzie bez P1l;ars ·1ego. ymcza·~em 1sars 1 a- . 
l 11i1!11'U 1ll l •U.l l tl ',l I I l .ll l>ll ll'HI 1rn 1111U 'lrl l, l ,l arl ,'l l.llU!l, l1llll .1.11111II11I11 11 1 '"I 11111111 .1111111"' 1.1111 H l 

Pll•arze _iuż ąra;ą 

~KS o ruta 5:2 (1:1 
I 

W Zgierzu odbył się 
towarzyski mecz piłkar
i;ki przy udziale 3.000 wi 
dzów, rozegrany pomię
dzy ŁKS-e.m i miej,sco
wym Borutą. Wygr<l!li ło 
•!zianie w slo·:mnku 5:2 
(1 :1) . Zgierzanie prowa
<izili (z przeboju) dwu
',mtnie. Bramki dla 7JWY· 

·ięzcy zdoibyJi: Bariłl!l i 
Łącz po 2, o•rarL Palik.olo 1. 

Na oląwalnl I' HCA 

U lodz ia•n wy różni li t>ię: Pdtkoilo, który 
wypadł p i erwszorzędnie, dalej Barain i Ho· 
gendorf. Tyly nie1pewne, zvt.!a<S?Jcza Włodar· 

C'Zyik, który wy1padł sła<bo. Miejscowi grali am 
bitnie, tra'kLując s1potkanie b. poważni e . W 
ŁKS-ie raził brak zgrania. Ostatnie 20 minut 
należało calkowicie do drużyny lódzikiej. 

Zawody prowaidził do,brze p. mgr. Bira. 

D·obrowolski (Filmowiec) 
ustaJtawia nowy rekord okręgu 

Wczoraj p rzy dużym zainteresow aniu ze 
strony publiczności rozpoczęły się okręgowe 
m istrzostwa Łodzi w pływaniu. Wyniki pier
wszego dnia były następujące : 

400 m. styl. dowol. mężczyzn: 
Klasa III - 1) S iek iera (YMCA) 6:55,2 

min. 2) Świętochowski (YMCA) 7:00,7 min. 
Klasa lI - .!)Stanowski (Filmowiec) 6:39,0 

m in. 2) Sobczak (Filmowiec) 6:41 ,5 min. 
Klasa I - 1) oniecki (Filmow iec) 5:50,2 

mi11. 2} Jera (Filmow iec) 6:05.0 min. 
%00 m. styl. klasycznym pań: 
Klasa III - Woźniak (YMCA) 4:04,3 min. 

2) Insunajd (Zjednoczone) 4,22,0 m in . 
Klasa I - 1) Dawidowicz (AZS) 3:42,6 min. 

2) Prpniewicz (RKS) 3:45,8 min. 
200 m. styl. klasycznym panów. 
Klasa Ili - 1) Czernoś (ŁKS) , 3:38,4 min, 

2) Kosel (Zjednoczone) 3:42,7 min. 
Klasa II - 1) Liniecki (AZS) 3:48,1 min. 

2) Kociuba (Włókniarz) 3:48,6 min. 
Klasa I - 1) Dobrowolski (Filmowiec) 

3: 08,1 min, (nwy rekord okręgu łódzkiego) 
2) Krogulec (ZjedMczone) 3:15,7 m in. 

100 m. stylem dowolnym p.ań: 

K lasa I - Kowalska (HKS) 1:33,7 m in. 
2) Szczepaniakówna (YMCA) 1:35,0 m in . 

Klasa II - 1) Sobczakówn a (YMCA) 1:37,7 
m in . 

100 m. stylem dowolnym panów: 
Klasa III - 1) S iekiera (YMCA 1:21,7 

min. 2) Świętochowski (YMCA) 1:22,6 min. 

Klasa II - 1) Stanowski (Film owiec) 1:22 
min. 2) Sobczak (Filmow iec) 1:22,8 m in. 

Klasa I - 1) Boniecki (Filmowiec) 1:11,0 
min. 2) Jera (Film ow iec) 1:11,5 min. 

Sztafeta 3xIOO m. styl. zmiennym pań. 
Klasa I - 1) HKS 5:29,6 m in. 2) YMCA 

6:00,6 min. 

Sztafeta 3xl00 m. styl. zmiennyn1 panów. 
Klasa III - 1) YMCA 4:54,7 m in . 2). ŁKS 

3) Filmowiec. 

Klasa II - 1) Filmowiec I - 4:45,3 min. 
2} Filmowiec II 5:07,2 min„ 

Klasa I - 1) F ilmowiec 4: 08,0 m in. 2) 
HKS 4:18,4. 

Punktacja p o 1-szym dn iu mistrzostw: 1) 
F ilmowiec 168 pu nktów, 2) HKS 90 punktów, 
3) YMCA 60 punktów. I 

kazuje się, że „nie taki diabeł stra.;s:my, ]rut 
go malują". . 

Mecz odbył &ię wczoraj w południe w hali 
MZK w Gdańsku i ściągnął około 8 tysięcy 
widzów. Był on uważamy za największą im-
prezę bokserską Wybrzeża. . 

Zwycięstwo drużyny łódzkiej było całkowi· 
cie zasłużone i wskawje na to, że mistrzo
stwo Pol;;ki pozostanie prawdopodobn·e w 
Łodzi . Co do wyniku rewanżu niP. mamy bo · 
wiem obawy, 

PRZEBIEG WALK 
Spotkanie rozpoczęli przedstaw1c:iele wagi 

muszej Kamiriski (ŁKS) z Sowińs.k im (MKS) . 
Po ciekawej walce Kamiński uległ Sowiń· 
slkiemu ba.rdzo nieznaczmie na punkt''. 

W wadze koguciej Stasiaik (ŁKS) wypun
ktował po wyrównanej na ogół walce obie
cującego Signala (MKS). 

W watlze piórkowej Maorcinkowski [ŁKS), 
wyg.rat zdecydowanie z Golanskim (MKS). -
Golański ustępował znacznie MarcinkoW'Slkie· 
mu w zwarciacli. 

W wadze lekkiej Bonikowsiki (ŁKS) spot
kał się z A111ttkiewiczem (MKS). Zwyciężył 
Antk.iewic.z. 

W wadze półśredniej Olejnik (łiKS) wy· 
grał zdecydowanie ze Skierką (MKS). 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) pokonał 
SzY'llla'll<kieviicza (MKS) na pumkty, u211sku · 
jąc wysoką przewagę w trzeciej rundzie. 

W wadze półciężkiej Żylis (ł.KS) zwycię
żył na .pu nJkty Licka (MKS). 

W wad'!:e ciężkiej Niewadzii (ŁKS) znokau
to wał w 2-ej rundzie Meszyńskiego. 

YMCA (Łótf ż) - YMCA łGdańskj 
86:40 (34:13) 

Do spotkania powyi 
szych zespołów o mi

strzosLwo Ligi koszyiko
wej - imienniczki przy 
stą1piły w osła;bionyi:h 
składach. Gościom bra
kowaJo 2-ch najlep· 
s7.ych zawodników, któ 
rzy są obecnie chorzy, 
a łodzia.nie grali be:z 
Ulatowskiego, który po 
o ta.tnio odniesionej 
kontuzji nie mo,że uczc 
sbniczyć w rozgrywkach 
koszykówki. 
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fJDANY STAR 
Pięściarze 

Zaipe-wne ka.i.dy słyszał o - w kuó bk.im cza:sie poiwinni Zjednocz.em.i do- By•ła to itJto,tnie najładniej.sza Wć!!Lka dnid . 
starym przysłowiu , że „n ie· szlusować do czołówki pięściarsikiej Ło.dzi. Lica!IJ. pod względem technic:z:nyim nie ustępo-

Zjednoczonych zwycię!ają Gryf 14;2 

ma tego złego , co by na do· Wczorajszy wystEM>. Zjedńoczonych na rin· ~al Kargielowi. Był jednak mniej agresywny 
bre nie wyszło". Spadek p : ę gu Wimy zakończył się 1ah zwycięs<twem nad 1 jakby słabszy fizycrnie. Toru1ic1.yk bardzo 
ściarzy do kl. B. - śmie· ósemką „Gryfu" to.ruńskiego w wy.soikim sto- czysto kontrował z obydwu rąk i walczył 
my twierdzić - wyiszedł im sunku 14:2. Sukcesu tego nie należy jednaik przytomnie. 
na dobre. Kierownictwo sek przeceniać. Toruńczycy nie są dziś żadną eks- W pierwszym starciu torm1czyik otrzymał 
cji przebudziło się z letar· traklasą. Jes t to druż)'llla przeciętna, o której naipomnie;nie za wyt ni-kie ciosy. W drugim 
gu, w którym pozostawało się słyszało coś nie coś dzięki jednemu na'Z· starciu po prawym pro tym Kargicla Lkan 

Z ok dlJi iminnln p rzewodniczącego W v - przez dłuższy czas i po1:1y· wisku - Gumkowskiego. siada na deskach i pozo.stąje na nich do 8. W 
dz i<iłu Oświaty 1 przewodniczącego Zarząfo Kargiel ślało 0 swych wyohowan- Ten wła~nie Gumkowski, którego pojedy- trzecim starciu byliśmy świadkami oslrej wy-
Towarzystwa Kolonii i Półkolonii ob. ławnt- (Zjędnoczoric) kach. Już dzisiaj Zjedna- nek z Kargielem był głóJ.YI!ym magnesem miany cio-sów, w której cz~·ściej trafiał Li-
ka Ja!'.l odziński cgo Ju•iana, rnsłużonego na nt. czone mo!i:e wystawić w r'n przyciągającym waz.oraj publ~czno.ść, niestety, can. Ze względu jednak na napomnienie i !i-
wie oświatowo _ społer:mej _ życzymy dłu- gu przy.najmniej pełną siódemkę, a nie tak, „nawalił". Jakoby z powodu odniesionej ko:n· cz.e.nie, zwy'Cięst•wo słus:zin i e PTZ\·znano Kar
~iich lat zdrowia i s7 c7ęś:ia oraz dalszei owJ. jaik nie ta.k dawno czterech, pięciu , c.zy w naj tuzji w Dziekance nie stanął 111a łódzlrim rin- gielowi. 
me.i pracy, a zamiast kwiatów składa XXllI lepszyun ra'Zie z pomocą„. piłkarzy _:_ sześciu gu , a zaimiais,t 11iego walczył Lica.n, z któryun Pozo.S<ta.le walki były bez porówn,rnia slab 
Miejskie Przedszkole w Łodzi kwotę zł. 3.050 zawodników. Oczywiście, że jesrzcze w chwi- swego cza,s,u • Ka.rgiel przegra'! przez k. o. w sze. Nie mia!ły już tego tempa i polotu. w 
_ (słownie trzy tysizce piećdziesiąt) na sie- li ol>ecnej Zjednoczone nie jest potęgą, ale pierwszej rundzje, Spotkanie więc tych 2-ch wad-ze kogucie,j nieźle zapowiadający się Czar 
•otv J Domu D-·~c K<1. im St Jachowicza w Łu- ma wido<ki, że jeśli pójdzie teraz po reorga- zawodników nie było pozbawione pewnego necki zwyciężył na pun.kty Pnybylskiego _ 
j. P~ ' . ul. Bednarskiej. Nr° 15 nizacji sekc ji pięściarskiej wszystko składnie pieprzyka, (Gryf), qJrzy czym fuzybylsk·i otrzymał dwa na 

M M'l ki · 1 pomnienia za pchanie głową; w wadze piór-
. . . I ews Na rinąu .., Katowicach kowej Kurowski (Gryf) pokona) na punkty pry w1ceprze,vodmczący Kom. Ro1z. -,~..;;...;.;;;.;.;;:.;;;;....;;.;;.....;;.;;.;;;;.;;..;;;..;;-;..;;;;.,;;;..;;;;.,;;;; 

* * „ Sląsk zwyc1·ęz· a Poznan' 10 6 ~ft:jeg~a~~~:~a~ii~r!~::~;~;~; wpo~~!~~ 
ll.ci·'1·Noubz'yn_a''·'naitue· Jsd_,.~a1_ e ."1", !ekltko_ireagopwelknl1· adsułuzpbręacyru_covhf~u· : Pietrzaka, w wadze półśredniej Szczapiński 

. _ (Zjednoczone) zawdzięczając widoWU1i. która 
na skrzyżowaniu ulic ob. Jerzy Komorow :>ki KATOW ICE. - W niedzielę roz2grainy z-0-, się następująco (bokserzy S!ąs·ka na pierw- przypomniała mu o lewej pięści, zaipeWillił so-
zam. w Łodzi ulica V\Tysoka Nr 20 wpłaca sta·ł. w hali powy•stawowej w Katowicach mię szym miejscu): bie zwyoięstwo punktowe nad KucrwaJskim : 
5,000 zł na dzieci po pol eqłvch mi!it janta;;h. dzyoI.uęgo'Wy mecz bok<Serski Poz,nań - Sląsk. Kowalczyk przegrał wysoko na punik<ty z w w. śradni ej MartyueliJS (Zjednoczone) po 

Poznań wySttąp ił w tym meczu w rezerwowym Kasperczykiem, Grzywocz znokautował w k.illlcu ciosach trafił w łokieć Domańsikiego , 
składzi e zasilony Ka5p erczyikiem i Szymurą. drugim starrciu 0iupkę. Bazarnik wygrał :i a który dał się wyliczyć, stojąc; w w. średniej 
Sl~!k wadc'Zący w swym najsilniejszyim skła - punkty po b. żywej i emocjonującej wake z lf- ej Przychodn1k (Zjednocz=el zdobył pun
dzie wygrał spotkanie 10 :6. Adamskim II, Rademacher wygrał w drugiej kty walkowerem wskutek braku przeciwnika; 

' i'\'e wtorek dnia 17 lutego PREJ\HERA 
fi'lmu pl'odukcji angH•kie j 

I »PYGMAU O N«~ 
UL !!!i • --• 

W drużynie ' S lą-s.ka na wyró:imienie zasłu - run.cl.zie prze,z techn iczny k. o. ze ;łabym w w. pólcięiklej prymi tv wny, ale bardzo sil
i:yli. Grzywocz i Radem'> "her. którzy wyg:a- Wrzos'kiem. Kula po brzydkiej wa.Jce poko!lal ny fizycznie Zo-::howski (Zjednoczone) zmusił 
li. swe walki przed czasem, Tomaszewskiego Nowara wypunktował wy- do poddania się po drngiej rundzie Grzela<Sz-

. W rnrre?'"ntacji Po:zn ~ ,.,ia oipróc'Z 3zymu- soko odpornego na ciosy Krauzego. Urtrnniak k 0 •vicza, kló r?'tnu ,,, ' , , •vla r~ka z ba.rku . 
. ,, wy1bili się Kdsperczy•k, Adamski i Ko.Jecz przegrał wysoko na punkty z Szymurą. Dra· Na punkty sędziow ·li rlnhrze: Kubiak, Woź 
•, • pała przegrał w drugiej run dzie przez k. o. z I 11; ? ~.ip•·,; cz i T.iwon.ok1 '"' rinau s?dziował b . 

l'oszczególne wyniki walk przedstawiają Koleczką. sk n1; · ··-· ,-„Hnilc 

• 


